


Nr 1.C Z A T YStr. 2.kroniki tygodniowej i powieści, zabawienie go dobrym żartem i dostarczenie mu zadań do rozwiązania.Tak się przedstawia ogół zamierzeń redakcyjnych na czas najbliższy. Rzecz jasna, że plan ten początkowy, ulegnie z czasem zmianie na lepsze, kiedy ogół kolegów dostarczy redakcji swoje uwagi i spostrzeżenia, o co redakcja usilnie pi-osi. Znając pęd do wiedzy jaki u ogółu kolegów panuje redakcja jest pewna, że w spólnym  wysiłkiem i własnemi siłami postawimy „Czaty4' na takim poziomie, że nie ustąpią, a przewyższą inne, pokrewne wydawnictwa pod względem wartości treści i ilości czytelników.W  tej nadzieji ¡ w tein przekonaniu zaczynają „Czaty“ swe życie, rzucając na wstępie swych poczynań hasło:,Dła Ciebie Polsko i dla Twej chwały!“m i m e i m  («o.)
Polskich -------------

Granicznych Nasze granice.P aństw o nasze liczy 26 876 000 m ieszkańców , na przestrzeni 386 000 kilom etrów  kw adratow ych. Przestrzeń tę opasuje lin ja  graniczna długości 1061 km . 1 dniu ta dotyka 7 różnych państw, a m ianowicie idąc od zachodu na wschód dotyka Niem iec na odcinku l 438 kilom etrów , G dańska na ode. 54 km ., Litw y na odcinku 382 km ., botw y — 92 km ., Rosji — l 070 km ., R u m u n ji — 287 km ., Czechosłow acji — 674 km . Pozatem  na odcinku 64 km . biegnie lin ja  graniczna brzegiem  morza Bałtyckiego.Granie *. Polski są w przeważnej części gran icami sztucznem i, w odróżnieniu od gran ic naturalnych. Granicą naturalną nazyw am y granicę, którą w ytknęła ju ż  sam a natura, czyli przyroda. Granicą naturalną je st więc gran ica  biegnąca wzdłuż rzeki, dalej granica ciągnąca się wzdłuż wybrzeża morskiego :i wreszcie przebiegająca szczytam i górskim i. Granice sztuczne zaś są to granice, które w ytyczyli sami ludzie. Jeżeli spojrzym y na m apę zauw ażym y, że Polska m a niew iele tylko gran ic naturalnych , ho poza krótkim i odcinkam i granic biegnącym i wzdłuż rzek (Nett ci ilu.) na uw agę zasługuje tylko granica natur.-i na m iędzy Polską a Czechosłow acją, ciągnąca się w zdłuż Karpat i część g ran icy  północnej, biegnąca wzdłuż wybrzeża m orskiego. Reszta granic Polski — to granice sztuczne.Rzecz jasn a, że do ochrony g ran icy  sztucznej w czasie w ojny lub pokoju potrzeba znacznie więcej sił niż do obrony g ran icy  n aturalnej. Ochrona granic zaś w czasie wojny polega na niedopuszczeniu do k raju  oddziałów nieprzyjacielskich , w czasie pokoju zaś polega na niedopuszczeniu do wnętrza Kraju osób lub przedmiotów, któreby m ogły przynieść szkodę interesom Państw a, tudzież niewy- puszczaniu z kraju  tych osób i tych przedmiotów, których obecność tutaj je st potrzebna.Ponieważ w czasie pokoju najw ięcej zainteresowanym w ochronie granic jest Skarb Państw a, przeto ochroną gran je kieruje Ministerstwo Skarbu, w szczególności zaś (Departament Ceł, przez swój organ w ykonaw czy, którym  je st Straż C elna. Nie znaczy t/>, by interesy innych działów adm inistracji państwa miały być przez to zaniedbane, są one ednak podporządkowane interesom naczelnym , skar- x*wy [ i  w ykonyw ane są przez Straż Celną w po- rozum entu z władzami właściwym i ja k  Policja Paiis! wowa. władze wojskowi; itd.

Nie wszędzie, niestety, dało się ju ż  dzisiaj wprowadzić jednolitą, pokojową organizację ochrony granic. W  szczególności granica wschodnia strzeżona jest przez tak zwany Korpus OehronyPogranicza, organizację ściśle wojskową, pozostającą pod po- dzieloneni kierownictwem dowództw wojskowych i Min. Spraw Wewnętrznych. Dzieje się to jednak z przyczyny nienormalnych stosunków panujących u naszych sąsiadów wschodnich, którzy przez popieranie ruchu bandyckiego na terenie województw wschodnich zmuszają nasze władze do postawienia tam na pierwszym planie sprawy bezpieczeństwa.
Z e wschodniej granicy.Dowódca Korpusu O chrony Pograniczu, gen. M inkiew icz, po odbyciu inspekcji odcinka w ołyńskiego udzielił wywiadu współpracownikowi „Polski Zb rojn ej“ . W  rozmowie stw ierdza generał M inkiewicz, że mimo szczupłych sił K. 0 . P . i ogrom nych trudności z powodu trudnego do ochrony biegu g ran icy , stan ochrony przedstawia się żadowo In łają ce . Zaw dzięczać to należy przede wszy stkiem  zapałowi i pośw ieceniu oficerów i szeregowych K . 0 . P.— C zy  pan w ie, —  mówi generał —  iż oni w sw ej gorliw ości przem ęczają się poprostu. Je d nemu z oficerów, kapitanow i W ałeckiem u, m usiałem  wprost zwrócić uw agę, iż jeś li zechce w takiem tem pie pracować stale, ja k  pracuje obecnie — sił mu wprost nie starczy. —„ 0  tein, jak dotychczas była strzeżona granica, albo raczej, jak. była ona bezbronną, może najlepiej św iadczyć ilość w yłapyw anych masowo wprost | przem ytników , i tak naprzykład: pod Ostrogiem  | w jedną tylko noc złapano ich 29. W  okolicy K o rci w przeciągu tylko pięciu dni przytrzym ano K)5 przem ytników ! Podkreślm y i zapam iętajm y sobie dobrze te liczby.1 idziem y d alej. Któż są ci „p rzem ytn icy“ . To praw .la, pewna iiość ich, to zw ykli przem ytnicy* handlarze i ci przyłapyw ani są, oczyw iście nie w rak zastraszającej może liczbie na w szystkich granicach w szystkich państw  św iata. Tak było. jest i będzie. niestety, znaczna część /. przem ytników u nas. to nie „spokojni handlarze** to kolporterzy bibuły kom unistycznej (świeżo przyłapani koło posterunku Stojła  pod Ostrogiem) i agitacyjne-w yw rotow ej (Odezwy do „żołnierzy Korpusu Pogranicza**, podpisane przez „Pow stańczy Kom itet W ołyński“ , zredagow ane w języ k u  polskim), to wreszcie agitatorzy dyw ersyjni i bandyci.Tu nie od rzeczy może będzie powiedzieć, iż na żołnierzy korpusu, którzy służbę swą tak gorliwie pełnią, nadzwyczaj przykre wrażenie robią te, stosunkowo niskie, te śmieszne wprost nieraz kary (pieniężne w wysokości 8 złotych), wymierzane przemytnikom, a, co gorsze, fakty ucieczki ich z rąk policji, której przekazywani są aresztowani przez wojsko, przestępcy. A fakty tego rodzaju, niestety, zdarzają się często.i "siłowania przekupst wa często ju ż  były  przez szeregowych korpusu m eldowane. Tn odrazu nasuw a się m yśl skutecznego przeciw działania w postaci udzielania żołnierzom  korpusu zagw arantow anych im  nagród w postaci orderów i odznaczeń i utw orzenia koniecznie funduszu nagród pieniężnych. Nagrody takie przy szczupłych poborach i przy tej szalonej pokusie, jak ą  jest usiłowanie przekupstw a, m iałyby znaczenie Kolosalne. Dziś ich  niem a ieszcae. Niema oficjaln ie. Bo tak tycznio istnieją, w  ja k i sposób? Tak jest, w w ypadkach, szczególnienn wyróżnienie zasłu gu jących , oficerowie 
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C Z A T Y Nr. 1.

władze na ¿ze myślą nie tylko o czysto służbowych sprawach, nte starają się takie zająć nas w wolnych chwilach przeć urządzanie pożytecznych rozrywek.Szczególniejszą opieką otacza nas p. Naczelny Inspektor, który też dokonał uroczystego otwarcia szkoły.Pisałbym jeszcze wiele, ale czeka mnie zaraz jazda konna (brr..). Dodam więc tylko, że porządek i dyscyplina u nas wielka i że tęsknię do granicy. Pozdrawiam wszystkich kolegów za pośrednictwem „Czat“ i proszę przysłać nam po 1 egzemplarzu skoro się tylko ukażą, bo brak nam tu lektury.Do widzenia. — . . .  .  • •

więc jest granica między denuncjacji* a obowiązkiem służbowym czy obyw atelskim ? dranicę tę znaczy wielkość szkody juką winny wykroczenia wyrządził społeczeństwu, tudzież pobudka i cel doniesienia.Jeżeli chodzi o w ielkość szkody — to obowiązkiem każdego obyw atela, 1k«s narażenia się na zarzut denuncjacji, je st donosić w ładzy o wszelkich zbrodniach, to je s t przestępstwach tak w ielkich, że pozostawienie ich bez kary groziłoby porządkowi społecznemu. Każdy uczciwy obyw atel doniesie zatem  z czyetem sum ieniem  o sprawcy kradzieży, morderstwa, rałam ku itp ., chociażby w inny był mu bardzo bliski. A  (W ie sie  o tom nie przez złość do winnego, a tylko w poczuciu potrzeby społecznej ukarania przestępcy.
Denuncjacja, anonim 

i prowokacja.W języku polskim brak określeń na wypisane w tytule wyrazy: denuncjacja, anonim i prowokacja. ! lepiej byłoby, gdyby nie było potrzeby używać u nas tych określeń, gdyby one nietyHco w języku polskim były nieznane, ale także nie zachodziły w życiu Polaków. Niestety jednak, tak nie jest.Naród polski chlubił się od wieków swą szczerością, uczciwością i otwartością. Przeciwstawiał się zawsze fałszywym Niemcom, chytrym i kłamliwym Cyganom i chciwym a przewrotnym żydom. I ta szczerość i uczciwość polska przetrwała aż do końca niepodległego bytu Rzeczypospolitej, aż dopiero rządy zaborców, upodlając duszę narodu odebrały Polakom ich narodowe i rasowe cnoty.

To poczucie potrzeby społecznej będące pobudką doniesienia uchroni donoszącego od miana denunejanta. Pędzie natom iast denuncjantem  ten kto nie donńisł o przestępstwie natychm iast, kiedy się o tern dowiedział, a donosi o niem  dopiero wtedy, kiedy czuje osobistą urazę do sprawcy przestępstwa i chce się na nim zemścić, przez podanie do wiadomości władzy przewinień osobistego wroga.Ja k  zatem ma postępować funkcjonariusz StrażyCelnej, by uchronić się zarzutu denuncjacji i uczynić zadość swym obowiązkom służbowym , nakazującym  m u donosić przełożonym o wszelkich nieprawidłowościach? kto  uważnie przeczytał w stępni uw agi sam sobie da odpowiedź na to pytanie. Uczciw ym  obywatelem i dobrym  funkcjonariuszem  będzie ten, kto spełniając swe obowiązki natychmiast po w ykryciu niedokładności donosi o tern przełożonym. Denuncjantem  zaś jest, kto donos0 przestępstwie dopiero po upływ ie pewnego czasu1 czyni to jed ynie z chęci zem sty.To też dzisiaj spotyka się na każdym  kroku grzechy przeciw etyce, która nakazuje postępować zawsze uczciwie i szczerze a potępia wszelkie czyny lykiow ane saniolubstwem  i złośliwością. Do walki 
z tymi wadami obyw ateli w ystąpiła zdrowa część społeczeństwa, oddawna zaś zwalcza te wady religja , w m yśl Chrystusow ej zasady „kochaj bliźniego twego, ja k  siebie sam ego“ .W szczególności nasze ustawy i rozporządzenia potępiają wszelkie podobne wykroczenia etyczne, nie bacząc na chwilowe korzyści, jakieby przez nie państwo mogło osiągnąć.Zastanówmy się co te wyrazy oznaczają i dlaczego ludzie uczciw i i honorowi gardzą denuncjun- :ami i prowokatorami.Denuncjacja jest to doniesienie o wykroczeniu •zy niedokładności popełnionej przez jedną osobę, uczynione złośliwie przez osobę drugą, wyłącznie w celu wyrządzenia krzyw dy winnemu niedokładności. Powie niejeden, że w takim  razie każdy funkcjonariusz państwowy jest denuncjantem , skoro jego obowiązkiem jest donosić o wszelkich przestępstwach mogących przynieść szkodę państwu. Tak nie jest. Punkcjoiuirjiisz państwowy nie jest lcnuncjautem , albowiem on donosząc o przestępstwie wykonywa swój obowiązek, a więc nie czyni ego złośliwie i ¡iii* w celu wyrządzenia winnemu krzywdy, ale dla dobra Państwa. To jedno. Powtórc ju ż  me tylko funkcjonariusz, ale każdy obywatel państwa obowiązany jest prawem do donoszenia właści ej władzy o przestępstwach mogących przynieść szkodę społeczeństwu. GdzieżMUZElfRf
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W zględność naszych przepisów służbowych nie w ym aga od funkcjonariusza państwowego donoszenia o drobnych niedokładnościach służbowych kolegów, czyli o L  zw. w ykroczeniach służł>owycłi Dopiero z chw ilą spełnienia przez kolegę tzw. występku służbowego, lub ciągłego powtarzania się wykroczeń, powinien każdy funkcjonariusz donieść o tern przełożonej nu. To samo dotyczy wykroczeń czy niedokładności popełnionych zdaniem podwładnego przez przełożonych. I tutaj obowiązkiem podwładnego jest natychm iast donieść o tem w drodze służbowej władzy bezpośrednio wyższej. Ten kto inaczej postępuje donosząc o niedokładności dopierc gdy ma osobistą urazę zasługuje na miano domino- janta i naraża się na kary, jeżeli przez czasowe przemilczenie czynów karygodnych wyrządził służbie szkodę.Ja k  w całem  społeczeństwie, tak i u nas, w Straży Celnej, nie brak denuncjantów . Zachodzi] w ypadki, że funkcjom irjusz m ający żal do kolegi występuje przeciw niemu ze skargą, w której w ylicza jego wykroczenia służbowe popełnione nieraz przed ki lku laty. Są i tacy . którzy w swej złośliwości idą tak daleko, że równocześnie i siebie oskarżają, Iwjdąc współwinnymi wykroczenia, o któ- rem donoszą, ja k  zaniedbanie służby nocnej za obopólnem oorozumieniem, wspólna kradzież drzewa itd. „W padnę ja , ale i ciebie pociągnę?“ powiada sobie taki denuncjant, ja k  dziecko, które m ając na mrozie rękawiczki nic w ciąga ich na ręce, chcąc zmarznąć, a przez to matce dokuczyć.(Dokończenie nastąpi.)



Nr. l. C Z A T Y Sir. 5
Z  obcych granic.Współpraca władz celnych i policyjnych w Niemczech.Względy oszczędnościowe skłoniły Rząd niemiecki do powierzenia pewnych funkcji policyjnych na granicy władzom celnym. W ten spoeób oszczędna państwo niem. poważne sumy. przez zmniejszenie ilości funkcionarjuszów państwowych na granicy. Sposób współ pracy normuje rozporządzenie Min. Spr. Wewn. Rzeszy Niem. z 21. 9. 1924, które podajemy za Gazety Adm . i Policji Państwowej (Nr. 48(24):I. Urzędnicy odni niogą być powołani przez Minist. Spr. We w. oraz sejmowy zarząd poi. i>ańst. do współpracy z policją graniczną, o ile z tego powodu nie następuje konieczność zwiększenia personelu w pogranicznych koszarach celnych. Udział urzędników celnych w wykonaniu kontroli paszportów, może być nakazany wyłącznie przez Min. Spr. We w. za wiedzą Minist. Skarłm, narazić tylko w tych punktach pogranicznych, gdzie nie został jeszcze zorganizowany odpowiedni ajwrat policyjny.

Tytoń przemyca się na wszelkie sposoby i wszelkimi drogami: lądom, wodą, powietrzem. Dosłownie: powietrzem, lx> w grudniu ub. roku wykrył urząd celny w Warszawie w skrzyniach wyłuaowanyoh z aeroplanu przybyłego z Gdańska znaczną ilość tytoniu, zdeklarowanego jako mydło.Centralą tego nielegalnego dowozu tytoniu do kraju jeet Gdańsk. Gazety Pomorskie zapelniom są wiadomościami o wykrywanych codziennie nadużyciach w tym kierunku, ileż ich jednak pozostaje nie wyk ry ty e h !Przytrzymuje się tytoń przewożony w drobnych ilościach, wykrywa się poważne transporty prze- wożone samochodami, kolejami i statkami wiślanymi. Wszystko to jednak nie wpływa nu zmniejszenia się nielegalnego dowozu, co dowodzi, żc zyski przemytników' muszą być bardzo wielkie.0 ile chodzi o granicę niemiecką, to najżywszy ruch tytoniowy odbywa się bodaj na starej granicy niemiecko-roeyjskiej, na granicy wschódnio-pniskiej Ruchowi przemytniczemu sprzyja tutaj lab wość zbytu, a więc istnienie większych miast i do godna komunikacja z wnętrzem kraju.Ii. Urzędnicy celni pozostają zawsze pod zwierzchnictwem swojej bezpośredniej władzy. Wszelkie rozkazy i zlecenia służbowe udziela i>cz- pośred nie z w ierech n ictwi).
ni. Policji państw, przysługuje prawo kontroli nad pracą urzędników' celnyrch wyłącznie w obecności zwierzchnictwa urzędu celnego. Zwierzchnictwo urzędu celnego posiiula wyłączne prawa kw alifikacji pracy urzędników celnych.IV. Rzeczowa informacja i rozkazy dla policji granicznej są przesyłane na punkty graniczne przez centralne dyrekcjo celne. O ile chodzi o dyspozycje treści ogólnej, winny one być skierowane przez krajowe dyrekcje skarbowe. W wypadkach nagłych, rozkazy mogą być udzielane bezpośrednio celnym punktom pogranicznym, z obowiązkiem następnego powiadomienia krajowych dyrekcyj celnych, ew. krajowych dyrekcyj skarbowych.V . Urzędnicy celni w czasie służby policyjnej mają prawo do odszkodowania państwowego, równoznacznego prawom, przysługującym  im w służbie celnej. Rząd Rzeszy jest odpowiedzialny za działalność urzędników celnych w granicach przewidzianych ustawodawstwem bawarskim.VI. Koszta kancelaryjne ponosi urząd policji.

Przemycanie tytoniu.Trudności początkowe, z jakiem  i musi wałczyć nasz młody monopol tytoniowy, spowodowały, że tytoń stał się w ostatnich czasach jednym  z głównych artykułów przemytniczych. Tłumaczy się to w pierwszym rzędzie różnicą w oonach tytoniu w kraju i za granicą, a dalej upodobaniem palaczy do tytoniów zagranicznych i ich uprzedzeniem do wyrobów* monopolowych. Pewną rołę gra tutaj,0 ile chodzi o wyroby tytoniowe niemieckie, — celowa polityka władz niemieckich, dążących jak zawsze do utrudnienia pracy rządowi polskiemu1 wyrządzenia mu szkody.

Znając dobrze stosunki panujące na granic.v naprzeciw Mławy, postaram się podać szereg szczegółów /. tego odcinka.Mława, dość duże i ruchliwe miasteczko, posiada łączność z Prusami Wschód niemi jeszcze 
7 czasów przedwojennych. Ju ż  wówczas odbywaj się tu na wielką skalę ruch przemytniczy, ponieważ Mława leży i leżała na najkrótszej drodze z Niemiet do Warszawy. Dzisiaj coprawda znaczenie Mławy ].,oil tym względem nieco się zmniejszyło, wobec zupeln *. prawie wolności w obrocie między Gdańskiem 8 Polską, zawsze jednak pozostało ono dość znaczneTradycje przemytnicze zwłaszcza w północne; części powiatu, są tutaj zupełnie świeże i ba rdz* żywe, i niejeden przemytnik, co dawniej chodził przez granicę rosyjską — przechodzi dziś prze? granicę polską. Podobnie po drugiej stronic dt dziś ieszcze istnieją w miasteczkach nadgranicznych przedsiębiorcy utrzymujący się z dostarczani*; przemytnikom towaru. Także władze niemieckie, jak za dawnych czasów, tolerują i popierają tu przemytnictwo.Między Strażą Celną a przemytnikami panuje na tym odcinku stan ciągłej wojny podjazdowej, stan ciągłego pogotowia i wzajemnego prześcigania się w podstępach. Niestety łatwiejsze stanowisko mają tu przemytnicy, mając pomoc u ludności miejscowej, która przyzwyczajona za czasów zaborczych, widzi w przemytniku Iłohatera i ułatwia mu jego proceder przez informowanie go o wszelkiej akcji Straży Celnej, ukrywanie go itd.Zre swej strony Straż Celna robi wszystko możliwe by przemytnictwo opanować i wytępić, eo jej się w znacznej mierze udaje.Przemytnicy chodzą szajkami, złożonymi z 2 lo 10 osób. W ybierają prawie wyłącznie noc i to w różnych godzinach, zależnie od posiadanych iiiforniacji o służbie Straży Celnej. Przez znane *>bie doskonale przejście dostają się do Niemiec, jdzie zakupują tytoń u przedsiębiorcy. Ponieważ •ytoń tam nabywany jest przeważnie pochodzenia gdańskiego, i jest traktowany przez niemieckie władze celne jako towar tranzytowy, przeto aż do
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Str. fi. C  Z A T Y \'r. i .odebrania go przez przemytników złożony jest w Urzędzie Celnym, iui* pod osobistą opieką niemieckich funkcjonarjuszów celnych. Po odebraniu tytoniu przez przemytnika, konwojują go niemieccy funkcjonarjusze celni aż do granicy, którą musi przekroczyć w dniu odebrania tytoniu z Urzędu Celnego. Przejście przez granicę ułatwiają przemytnikowi funkcjonarjusze niemieccy, przepuszczając go w miejscach bezpiecznych, za co otrzymują od przemytnika pewne wynagrodzenie.Przemytnik, członek szajki, bardzo lekko ubrany, nawet w czasie silnych mrozów, bierze ze sobą 15 do 80 kg. tytoniu, i niesie go w worku przywiązanym na plecach. Z tym ciążarem potrafi biedź w razie niebezpieczeństwa bardzo szybko kilka kilometrów. W razie szczęśliwego przeniesienia tytoniu pozbywa go w .Mławie w czasie targów i jarmarków, lub wysyła dalej do Warszawy.Ja k  już wyżej wspomniono Straż Celna jest na drodze do zupełnego opanowania przemytnictwa na tym odcinku. Na przeszkodzie stoją ogólne dzisiaj w Polsce trudności mieszkaniowe, tudzież brak jednolitej ustawy o karaniu przestępstw celnych, w tein miejscu bowiem stykają się ze sobą byłe dzielnice rosyjska i niemiecka. Jest nadzieja jednak, że przeszkody te wkrótce zostaną usunięte, a wówczas ustanie i zawodowe przemytnictwo. (Ro.)Ruch graniczny z Niemcami.Dnia 80 grudnia podpisana została w Gdańsku konwencja polsko-niemiecka o ułatwieniach w małym ruchu granicznym. Konwencję podpisał ze strony ■skicj p. Jerzy Bogorja Kiirzeniecki, kierownik referatu tranzytowego M. S. Zg ze strony niemieckiej — dr. P. Eckart, poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny. Konwencja ta zastąpić rua dwie dotychczas obowiązujące umowy, a mianowicie: umowę o ułatwieniach w małym ruchu granicznym, podpisaną w Poznaniu 29 kwietnia 1922, oraz umowę o górnośląskim*" pasie pogranicznym, podpisaną w Warszawie 23 lutego 1924. Do czasu wejścia w życie nowej konwencji, obserwowane będą przez obie strony postanowienia obu dotychczasowych. Nowa konwencja różni się dość znacznie od dotychczasowych, wprowadzając przepisy, które się okazały' konieczne na zasadzie poczynionych doświadczeń (PAT.)
Z m a r l i :

tŚ. p. komisarz Władysław Puciata.W kwiecie wieku, bo w 39 roku życiu ubył z pośród nas jeden z pierwszych kolegów, komisarz Władysław Puciata. Śmierć zabrała go z granicy, którą wraz z innymi wywalczył w szeregach powstańczych i na której stanął zaraz po złożeniu munduru wojskowego, by jej strzedz niezłomnie.W dniu 16 grudnia 1924 odbył się w Poznaniu pogrzeb zmarłego. Dowództwo Garnizonu odkomenderowało orkiestrę wojskową i kompanię honorową 57 pp. (zmarły był kapitanem rezerwy). Pana Prezesa Dyrekcji Ceł zastępował p. Dyrektor Chutkowski. Pozatem wzięli udział w pogrzebie p. radca Mikołajewski, p. Kozłowski i liczni urzędnicy Dyrekcji Ceł. 2 ramienia Straży Celnej był na pogrzebie p. St. Inspektor Hcirnrath ze swym zastępcą p. Wiś- lańskim, szereg kolegów zmarłego z p. Kalinowskim.

kierownikiem Inspektoratu Łęczno. na czele, tudzież delegacja strażników kom. Włoszakowice, /. wieńcami.Wśród dźwięków marszu pogrzebowego przybył kondukt na cmentarz. Po odprawieniu ceremonii kościelnych wojsko sprezentowało broń, poczem zie nia pokryła trumnę zmarłego.Odszedłeś, ale pamięć o Tobie na zawsze wśród nas pozostanie!Śpij kolego, w ciemnym grobie Niech się Polska przyśni Tobie!S. p. strażnik celny Franciszek Wesołowski.W dniu 13 listopada rl). zmarł w Lecznicy Powiatowej w Bydgoszczy strażnik celny Franciszek Wesołowski, z kom. Smiłowo, Inspektorat chouzież przydzielony do Urzędu Celnego w Miasteczku.Niechaj mu ziemia lekką będzie!

Redaktor odpowiedzialny: Feliks OJas, Działdowo, Rynek. — Drukiem Franciszka Makoły w Działdowie

Redukcja, remuneracje, awanse.Zakończenie r. 1924 przyniosło szereg niespodzianek. Pierwszą z nich, przykra i bolesna dla wielu, — redukcja, pociągnęła ze sobą znaczne zmniejszenie liczebności naszego korpusu.pmlyktowaoa była koniecznością państwową dostosowania wydatków do dochodów, która to przykra konieczność dotyka dziś w równej mierze wszystkie warstwy naszego społeczeństwa.I jeżeli ogół obywateli państwa znosi wytrwale i bez sarkania chwilowe trudności, połączone z doprowadzeniem Skarbu do porządku, —*to tein więcej zrozumienia interesu państwowego wymagać się musi od funkcjonarjusza państwowego, któremu państwo powierzyło tak ważne zadanie, jak ochronę swych granic.Redukcja jest bodaj ostatniem wstrząśnieniem, jakie Straż Celną dotknęło. Ostateczna organizacja administracji Państwa jest już na ukończeniu i ma być zamknięta w ciągu roku 1925. W tym roku także ma Straż Celna otrzymać swoją ustawę, która wyraźnie i dokładnie określi nasze stanowisko, nasze obowiązki i prawa. A więc szczęśliwego Nowego Roku!Mimo trudnych warunków nie szczędzi rząd pieniędzy na wyróżnianie swych najgorliwszych pracowników. Dowodzą tego remuneracje, przyznane znacznej ilości funkcjonarjuszów. Znaczna to pomoc, na zimę zwłaszcza, gdzie tyle jest wydatków na ciepłą odzież, opał, rodzinę itd. Ci, których remuneracja ominęła obecnie postarają się z pewnością uzyskać ją w tym roku, lepszym, bo nowym. —Awans! Iłuż iunłccjonarjuszów wzdycha na wspomienie tego słowal Awans, większa pensja, lepsze stanowisko służbowe, jeden kąt więcej na rękawie!To też nicjednera zabiło radośnie serce, kiedy wyczytał w rozkazie swoje nazwisko, niejednemu znowu zrzedła mina, gdy się tam nk znalazł. Ale trudno, nie możemy wszyscy naraz awansować, bo wtedy, po kilku latach, trzebaby znieść zupełnie najniższe stopnie.Tym więc, których spotkała obecnie ta przyjemna niespodzianka życzymy serdecznie dalszego powodzenia, tych zaś, których awans obecnie pominął wzywamy do dalszej, gorliwszej jeszcze pracy w te u «-■ latŁT  j\ t  przekonaniu, że prawdziwa zasługa nigdy nic pozo** 1 p  f j i t i T iJ-* stanie bez nagrody. lO rn  lCK^i
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M b Z E U MForr i . i; Z A T YS iS S S M S fc to r  Polski Nr. 2B8/24 r. SII XI i i .InstrukcjaMinisterstwa Spraw Wewnętrznych w sprawie
pomoc. W tych wypadkach pomoc będzie udzielona «iczwłocziwe, w imiyuh zaś, o ile zgłoszenie wpłynęło przed godziną 15, w dniu zgłoszenia, o ile zaś po godz. 15-ej dopuszczalne jest udzielenie pomocy w dniu następnym.organizacji pomocy lekarskiej dla funkcjonar- juszów państwowych, sędziów i prokuratorów« ich rodzin oraz emerytów.Na zasadzie par. 16 rozoo rząd zonia Rady Ministrów z dnia 2 Lipca l »24 ,roku (Dz. Ust. Nr. 73, poz. 725) o państwowej ¡himocy lekarskiej dla iunkcjonarjuszów państwowych, sędziów, prokuratorów, ich rodzin oraz emerytów zarządza się, co następuje: Par. i .W celu zapewnienia funkcjonariuszom państwowym, sędziom itd. pomocy lekarsKiej, zostaną umówieni, w miarę możności we wszystkich miejscowościach, w których znajdują się władze1 urzędy państwowe, lekarze, lekarzo-dentyści oraz położne, opłacani ryczałtem lub od porady, według taksy, ustalonej przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.W razie konieczności może być powierzone lecznict wo funkcjonarjnszów państwowych lekarzom urzędowym. Par. 2.Funkcjonariusze państwowi, uprawnieni w myśl par. 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia2 lipca 1924 r. (Hz. Ust. Nr. 73, |H>z. 7*25), pragnący korzystać z państwowej pomocy lekarskiej, winni uzyskać od bezpośredniej swej władzy kartę porady czy to dla siebie, czy też dla członka rodziny i udać się 7 nią do odnośnego lekarza umówionego w oznaczonym dla przyjęcia chorych miejscu i czasie.Emerytowani funkcjonarjusze państwowi pobierają karty porady od tych urzędów skarbowych, które im wypłacają zaopatrzenie emerytalne.Karta porady ważna jest, w ciągu pięciu dni od daty wystawienia i winna być doręczona lekarzowi przy pierwszej wizycie. W przypadkach chorób, trwających dłużej, należy po pięciu dniach uzyskać nową kartę porady.

Par. 4.W razie konieczności skierowania chorego do lekarza-specialisty, lekarz umówiony czyni to na karcie [nirady. O ile w danym powiecie niema specjalisty, może być chory skierowany do innego powiatu danego Województwa, lecz po uprzed n im  uzyskaniu zgody właściwego lekarza powiatowego.W razie potrzeby skierowaniu chorego do innego województwa, a w szczególności do miast uniwersyteckich, należy uzyskać uprzednio zezwolenie właściwego Województwa, mi wniosek lekarza powiatowego. Par. 5.Lekarz umówiony może wystawić obłożnie choremu w razie potrzeby zaświadczenie o chorobie, przypuszczalnym czasie jej trwania i ewentualnej niezdolności do pracy na czas nie dłuższy, niż 7 dni. owiadectwo o stanie zdrowia w razie przedłużającej się choroby oraz świadectwo dla otrzymania urlopu zdrowotnego wystawić może tylko lekarz urzędowy (Lekarz powiatowy, Wydział Zdrowia Publicznego przy władzach II instancji, względnie Urząd Zdrowiu Publiczego Komisariatu Rządu na m. st. Warszawę) na żądanie bezpośredniej władzy funkcjonarjusza, podlegającego badaniu. Par. 6.W razie zachorowania funkcjonarjusza państwowego lub członka jego rodziny poza miejscem stałej siedziby, korzysta on z pomocy lekarskiej danego miejsca pobytu na warunkach ogólnych.Koszty, powstałe z tego tytułu, obciążają kredyty tego f;rzędu Wojewódzkiego (Komisarza Rządu, Delegata Rządu), w okręgu, którego fuukcjonarjusz ma stałą siedzibę urzędową.Kartę porady w tych wypadkach może wystawić lekarz urzędowy na. podstawie legitymacji urzędniczej, względnie dowodu osobistego.Karta porady do lekarza-dentysty ważna jest w ciągu 30 dni od daty wystawienia. Par. 7.W miastach, podzielonych na rejony (dzielnicy) chorzy zasadniczo winni być kierowany do lekarza swego rejonu, a tylko w szczególnych wypadkach, dostatecznie umotywowanych, 'można Kierować chorego do lekarza innego rejonu.Fuukcjonarjusz państwowy, upoważniony przez bezpośrednią swą władzę do wystawiania kart porady, pobiera tytułem opłaty manipulacyjnej 50 groszy, a sumy, pobrane tą drogą, wpłaca do Centralnej Kasy Państwowej, wzgL do Kas Skarbowych na dochód budżetu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, dział 6 par. 15, stosownie do okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 21. X; 1924 r. 
I j . 3208/DB/l.

Pomoc lekarska nie obejmuje leczenia ortopedycznego, przyrodolecznictwa itp.Ponwą? dentystyczna nie obejmuje wstawiania zębów sztucznych, robienia mostków, koron . itp- 0 ile funkcjonarjusz pragnie, ażeby mu zaplombowano ząb droższym materjalem, np. srebrem, złotem, winien się porozumieć z iekarzem- dentystą o ewentualną dopłatę z własnych funduszów.Rodziny funkcjonarjnszów państwowych nie korzystają z żadnych ulg w państwowych zakładach • zbrojowych.Par. *. Par. 8., t Wezwania do obłożnie chorych winny bvć \ Przy zamawianiu lekarstw w aptekach rzą- s :łi’ ume u właściwego lekarza lub w ajubiila- j dowych lub prywatnych umówionych, fuukcjonar-1 z nadmleniem, czy potrzebna jest. ŚpreMma i jhsż państwowy wpłaca 25 <Yo ich-ceny.




